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Z jarzma fyranji — w ckres swobody.
ok rocznie od lat pięćdzie­
sięciu siedmiu mvśl narodu 
skupia się z czcią i z hoł­
dem około pamiątki Stycz­
niowego Powstania. „Za 
ojców, braci kości boleją­
ce — w Sybiru śniegach, 
wśród Kaukazu skał, f— 
sióstr, żon i matek naszych 
łzy gorące, — co wróg im 
hańbę w żywe oczy plwał, 
— za plemion całych zmar­
nowane lata.—Co im w ze­

psuciu truło myśl i cześć — za niecne jarzmo 
cośmy woduc  świata — jęcząc i drzemiąc 
R>ogi. długo znieść, — za męczenniKÓw naszych 
.cwawe płacze, — odbite głucho o więzienny 
sklep, — wygnańców naszych cierpienia tuła­
cze — ich gorzki, bo z rąk obcych brany 
chleb" ojcowie nasi poszli na święty bój 
w chwale ducha wolności.

Walczyli z narzuconą im siłą, walczyli z pań­
stwem, które doprowadziło system policyjnego 
gwałtu nad pozbawionym własnego rządu na- 
r°dem do granic nieprawdopodobnych potwor­
ności. Przez pokolenia całe wytwarzała się, 
obierała, przechodziła z rodziców na dzieci 

n*euDłagana nienawiść do wszystkiego co na­
zywało się rządem i pol.cją na ziemiach pol­
skich, nienawiść, która musiała wyładować się 
Wreszcie w wybuchu rozpaczliwego bohaterstwa.

Po stłumieniu powstania nacisk policyjny 
r°syjskiego rządu doszedł do istnego szału. 
J e*st też rzeczą naturalną, ze po zrzuceniu te- 
90 nacisku, po odzyskaniu niepodległości i po 
L l‘Wo_-Zenju ?zeczypospolitej, pozostał wśród 
?.dóki polskiego żywiołowy wstręt do wszyst- 

n̂°  co by mogło wyglądać na policyjny na- 
k ^rępujucy swobodę jednostek. Opinja pol- 

s a. f °m Łga sję( aby Rzeczpospolita nie była 
panstvyern p0[lCyjneru, aby stała sie „Daństwem 
7uc‘nerr,<< to z 'aczy państwem opartem na po- 

cz ciu p ra^  i instynkcie sprawiedliwości. Po- 
ilClronP° lska nie mogłaby uczyrić większej 
, y p3ństWu polskiemu, jak gd^by się z temi 

słusziiemi żądaniami c g o łu  nie liczyła, gdyby 
nastri Jmysłów który tym żądaniom na-

nie prała pod uwagę, 
M« tody i stanowisk a polityczne, w irnię któ­

rych organizuję sją państw0ł nje należą oczy-
•“ śclf ' ol'ci>- Ui anawiaią je wyborcy przez 
akt wybc row, ustanawiaią je.ch mężowie z; lufania 
przez ustawy, ustanawia j; naczelna władza rzą­
dowa przez wydawanie przepisów wykonaw­

czych. A stało sie jednym z komunałów pra­
ktyki administracyjnej twierdzenie, ze ],policjant 
w państwach demokratycznych musi tak samo 
mocno trzymać • za ; kołnierz złoczyńcę ? jak 
w państwach arystokratycznych i absolutnych". 
Różnica jednak polega na tem, że zakres samo­
woli urzędników strzegących 1 bezpieczeństwa 
i porządku w ustrojach demokratycznych jest 
znacznie mniejszy, niż w państwach absolutnych, 
w których urzędnik staje się wszechwładnym 
panem w granicach swego zakresu władzy, niż 
w państwach arystokratycznych, w których jest 
tylko lokajem zwierzchności, a nawet niż w pań­
stwie opartem „o dyktaturę proletarjatu" w któ- 
rem urzędnik staje sie zazwyczaj arbitralnym 
tłcmaczęm voli ludu i w którym zasaoa i po­
działu władzy jest w rozmyślnej poniewierce.

Urzędnik w państwie demokratycznem nie 
jest i nie może być jednak tylko maszyną do 
zastosowywania oaragrafów i do wykonywania 
rozporządzeń. Jest przedewszystkiem obywate­
lem, obdarzonym zakresem wiadzy nie tylKO 
w interesie państwa jako instytucji,. ale także 
w interesie współobywateli, którzy są wszyscy 
tego państwa współposiadaczami i współwład- 
cami. iodzenie interesu państwa z interesami 
jednostkowemu obywateli jest jednem z najważ­
niejszych i najtrudniejszych zadań urzędnika 
w republika iskie demokracji. Prawa państwa 
wobec obywateli muszą być dla niego równie 
walne, iak piawa obywateli wobec państwa. 
Z natury swego urzędu mus1 być orędownikiem 
i narzędziem wyKonawczem zarówno jednych 
praw jak i drugich. Ideaiem dobrego urzędnika 
nie jest funkcjonarjusz, o któ-ym ludność nie 
mogła powiedzieć, że jest w równej mierze jej 
urzędnikiem, jak urzędnikiem rządu. Najwyższym 
przełożonym każdego urzędu w demokratycz­
nym ustroju jest ogół obywateli. Jest on suwere- 
nem i wobec Sejmu i wobec ministrów tem 
wiecej ma prawo wymagać, aby żaden urzędnik 
ministrom podwładny nie zaDomniał o tem ani 
przez jedną chwilę.'

iŃowożytna demokracja wymaga oa wszyst­
kich organów państwa, pnzez nich tworzonego, aby 
starały się oponować problemy życia nie według 
abstrakcyjnych teorji i skodyfikowanych formuł, 
ale według konkretnych, żywych ludzkich punk­
tów widzenia. Państwo prawne, to nie znaczy 
bynajmniej państwo w którtm rządzą pergaminy 
a nie ludzie. Takie państwo byłoby rzeczą bez­
duszną i martwą, bo bujność życia nie da się 
zamknąć w naimadrzej napisanych kodeksach. 
W społeczeństwie «ludzkiem jest mnóstwo dy­

namiki, któiej żaden wysiłek nie może dopro­
wadzić do statycznego oeziuchu. Siły te rozsa­
dzałyby państwo kancelaryjne w tcm sam spo­
sób, w jaki -rozsadzają państwa absolutne, za­
dające samowolą gwałt - nurtowi swobodnego 
życia. Ustawa w demokratycznem państwie jest 
przewodnikiem,drogowskazem obowiązków, i ko­
nieczności państwowych w walkach i pracach 
wewnętrznego państwa, jest tem, czerr - jest 
ogólny plan kompanji i regulamin służbowy 
w działaniach i operacjach armji.

Ale tak jak nie ten jest najlepszym wśród 
oficerów, który wykonywuje najściślej otrzymane 
rozkazy, ale ten który wykonywuje je dobrze, 
rozumnie, i wytężeniem całej swojej osobistej 
inicjatywy aby blądów uniknąć, omyłki na­
prawić i myśl i otrzymanego rozkazu jaknajpo- 
myślniej, najkorzystniej dla swojej armji, naj­
zręczniej i najtaktowniej przeprowadzić, > po­
dobnie i najlepszym urzędnikiem nie jest ten, 
który najskrupulatniej stosuje ustawę, ale ten, 
kto przy jej stosowaniu największa odniósł po­
wodzenia, najumiejętniej ułagodził tarcia jakie 
może wywołać i najmnie r przyniósł państwu 
szkody w rozgoryczeniu i zniechęceniu obywa­
teli. Policja jest narzędziem siły państwa na we­
wnątrz, tak jak armja jest narzędziem jego siły 
na zewnąt-z I tak samo jest armia nie jest na 
to aby „lege artis" prowadzić w niesKończo- 
ność wojny z przeszkodami, jakie ma państwo 
na zewnątrz swoich granic, ale na to, aby te 
przeszkody najrycnlej i najskuteczniej usunąć, 
podobnie i policja musi sobie radzić z prze­
szkodami, jakie ma państwo w swojej pracy we­
wnętrznej nie tyle przez ustawiczną z niemi 
wojnę ile przez -ich najzręczniejsze opanowa­
nie, unieszkodliwienie i sparaliżowanie.

Talent duch, inicjatywy i takt, mocne po­
czucie obywatelskie, zmysł sprawiedliwości, 
uczynność i wyrozumiałość, obok energii ich 
sprawności, umiejętność zdobywania zaufania 
i szacunku w równej mierze u przełożonych 
jest i wśród obywateli: oto zalety zawsze nie­
zbędne dla urzędnika w społeczeństwie demo­
kratycznym. Tradycje cietej służb-stości, wynie­
sione z obyczajowości biurokratycznej ■ państw 
zaborczych, mogą przynieść więcej szkody n<ż 
pożytku nietylko państwu ale nawet o urzędni­
kowi. B ;ada bowiem urzędnikom, i którychby 
ogól miał prawo powiedzieć że nie różnią się 
od tych którzy tu przedtem rządzili, niczem in- 
nem, jak tylko tem, że mówią po polsku i mają 
mniejszą wprawę w rutynie biurokratycznej
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Przysięga składana przez członków policji 
narodowej w Krakowie.

Ic* v-3* ~ v .’-T -t-
Przysięgam Bogu jedynemu,, w imię Któ­

rego rozpoczęliśmy wielkie dzieło wyswobodze-

■\

C policji narodowej w 1863 r.
.. •• i-  ______u - .  -u ■ . .. . *,ma, że wszelkie chęci moje i prace ofiaruję 

Ojczyźnie i wolności.
Przysięgam, ie nigdy nie zdradzę tajemnicy 

mi D o w ie rz o n ti, nie wvdam Drate mego pod 
sąd Katów. W razie jakiejkolwiek zdrady, Którą

każdy Po ą : bizydzić się wini°n, lakc najwięk­
szym uocd eniem człowieka, niech utracę god­
ność swoją, sum eme moje niech nigdy nie da 
nu spo^oj1- i niecA^uląąpę najsurowszemu są­
dowi moich współobywateli.


